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SPRAWA 
POLSKA 

Czasopismo polityczno-społeczne. 

5-go Listopada 1916 r 
Uzyska l i śmy niepodległość! 

Sta ło się f a k t e m to. o co naród nasz w c iągu całego wieku wałczył!. . Nie na-
próżno lała sic: o f iarna krew Wąsowiczów i Bo jarsk ich . Sława i Wyrwy! . . . I ns t ynk tem 
wiedzeni , w początku wo jny poszli za Tm, co w przeczuciu, a z rozumien iu wie lk iego 
m o m e n t u wy tkną ł narodowi drogę ' 

Naród błądzi ł — nie odrazu zwrócił sie f r o n t e m b o j o w y m k u wschodowi , lecz 
wreszcie sił<i log ik i dz ie jowej poszedł t a m . gdzie iść był w in ien w począ tku wojny — 
i o to k rew o f ia rna żołnierzy P i łsudsk iego, praca tych. co myś l ob lekana na rodu k u 
właściwe) drodze zwracal i —zwyciężyły: s twierdzi ły , iż N a r ó d Polski w in ien byc na rodem, 
win ien być p rzedmurzem Europy. 

Naród N iemieck i , z k t ó r y m tyle nas dziel i ło, k tóry przez wiek i całe. odepchn ię ty 
od Zachodu, na Wschód o g n i e m i m i e c z e m granice swe rozszerzał—rozpoczyna nowy 
okres swych dziejów s tworzen iem m u r u na wschodzie — m u r u . k tóry zabezpieczy m u 
zwycięski pochód na Z a c h ó d — k u Oceanowi . Z chwi lq u tworzen ia Państwa Polsk iego 
z ca łq życzliwością t raktować m u s i m y naszego sprzymierzeńca, z cała s y m p a t y a odno-
sić sie w inn i śmy do p lanów n iemieck ie j wielkości . 

Niepodległe Królestwo Polskie jest k r o k i e m p ie rwszym do o d b u d o w y nasirj— 
pracą. energją w z n o w i m y państwo Jag ie l lonów. 0 i le 
to będzie w gran icach moż l iwośc i , ńaszq akcye zjednoczenia z i e m Rzeczypospol i te j 
p rzeprowadz imy w zgodzie z in teresami naszych dzisiejszych sprzymierzeńców. Mro-
k i e m pok ry te są przyszłe c z a s y — m o z l i w e m jest przypuszczenie, że odnow ien ie dawne j 
s i ,y- ste uskutecznić bez zrywania s tosunków przyjaźni . 

W walce o wolność Polski stanęły d o ape lu » warstwy ludowe: ch łop i robo tn ik 
czul. że Polska nie chorągiewką jedynie, n ic o rze łk iem o d ś w i ę t n y m na piersiach, ale 
"icitjtną jego. tak. jak P o l s k a - t a d a w n a - Ojczyzną szlachcica była. L u d nasz dziś. 
choć znękany bezroboc iem i g ł odem, czuje, że krok pierwszy do s tworzenia państwa 



j 

l udow ładczego z rob iony : że w przyszłej Polsce mie jsce, należne reprezentacy i pracy — 
z a j m i e Stąd też w p ie rwszym rządzie b o j o w n i k ó w o wolność stanęły s t ronn ic twa 

l u d o w e : one ; obudz i ł y d u c h a , o n e poderwa ły na ród d o lo tu wwyż. I p r o k l a m o w a n i e 
Polski N iepod leg łe j jest d la naszych wars tw p racu jących św ię tem p o d w ó j n e m : św ię tem 

p a t r y o t y z m u po lsk iego i p i e rwszem z w y c i ę s t w e m po l i t ycznem. Dotychczasowy oboz 
n iepod leg łośc iowy by ł . jest i pozos tan ie o b o z e m D e m o k r a c y i : wi ta jąc dz ień og łoszenia 
N iepod leg łośc i , rozpoczyna on nowy okres is tn ien ia : okres w a l k i o - prawa do rządów 
w n a r o d z i e — l u d u . 

I dz ień 5 -go L is topada , j a k o dz ień w y z w o l i n n a r o d u i j a k o ju t rzenkę jut ra l udowego , 
w i t a m y i czcić będz iemy ! 

Z Y G M U N T NARSKI . 

0 ZMIANĘ STANOWISK. 

W c iagu b e z u s t a n n y c h w a h a ń oraz roz 
pacznych wa lk myś l i po l i t ycznych m iędzy so Im 

n a k ró t ko przed wo jn$ . s t a r a n o się n o w e sfor -
m u ł o w a n i e d la n ich znaleźć 

Nie m ó w i o n o wiec już o radyka łach i u-
m i a r k o w a n y c h , n ie k l asy f i kowano s t ronn ic tw 
i cdyn ie na sku tek ich po l i t yczne j sympa ty i do 
tego czy i n n e g o mocars twa, lecz s tworzono n o 
we nazwy d la s tarych rzeczy. Przeciwsta-
w iono o to . n i e r e a l n e j " —rea lny po l i t ykę , chcąc 
tern s a m e m poś redn io uśmierc ić wszelk ie dzia-
łan ia i r rendentys tyczne . k tó rych k r ę g o s ł u p e m 
były dw ie . n i e m o ż l i w o ś c i " wo jna i uzyskan ie 
(>cdczas n ie j n iepod leg łośc i . 

O w e . n i e r e a l n e " p o b u d k i , owe m r z o n k i 
młodz ieńcze, były w y n i k i e m i b e z p o ś r e d n i m 
s k u t k i e m powstańczej energ i i dz ia łan ia z 1905 

7 roku . i przez ludzi tej e p o k i p r o p a g o w a n e 
( rozpowszechniane zostały. W nich tkw i ła naj-
zdrowsza pol i tyczna koncepcya Polski, rozumie-
l i on i , że mc jest rea lna praca, choćby najbar-
dz ie j o rgan iczna , skoro odbywa s«e w s ta rym 
i sp róchn ia ł ym g m a c h u , j a k i tworzy ła Polska 
n l ewo lna . Rea lnem by ło też d r ż e n i e w k i e run -
ku zasadniczej zmiany s a m e g o pod łoża pracy , 
flpercepcyjnle może. a j e d n a k s i ln ie , odczuwa ły 
żywioły czynu zn lkomość wszelk ich na jpozy-
t ywn le j szych . haseł , jak ob rona s tanu pos iada-
nia, e g o i z m na rodowy , an tysemi t yzm czy też 
e k o n o m k z / i a wa lka masy robotn icze j—wówczas 
g d y p rzeprowadzen ie ich napo tyka na brak pań-
s twowego wezla. na brak odczucia i przejęcia 
sic; n i e m i pr /«z zupe łn ie zdezoryentowany na-

- r6d , t a ń c z m y za C h o c h o ł e m w m y l i j ak i chś 
.Jaskrawo brz^cz^eych - a na wskroś n ieuchwy-
t n y c h — t o n ó w . 

I wowc /as . k iedy po l i t yka i r rodontystyczn. i 
na sku tek zewnętrznych w a r u n k ó w mus ia ła 
.un ieśC g ł o w y za g ran i ce " • w c ichośc i zaczy 
nać prace od j e d n e g o żołnierza i j ednego k i 
r ab inu ,— koncepcye m u c p r o p a g o w a ł y w swe. 
naj lepszej nawe t f - i rmu le : czvn — ale zastoso 
wany d o c i asnego koryta życ ia—o rozszerzeniu 
go w ten czy i nny sposób nie m y ś l a n o . 

Po l i tyka os ta tn ia wbrew s w y m n a z w o m 
była n a j m n i e j rea lna : brała f o r m u ł y z fak tów 
bezpoś redn io o b s e r w o w a n y c h — m e przypuszcza 
ła d o p raw obywa te l sk i ch wsze lk ich ewen tua l 
ności, k tó re z g ó r y na . n i e m o ż l i w o ś ć " skazała 

W p a j a n i e tak ich p o g l ą d ó w na życie |>oh 
tyczne sp rowadz i ł o w k o n s e k w e n c y i dalszej, zr 
pe łn ie n i e n a t u r a l n e t r a k t o w a n i e s a m e g o narc 
du po lsk iego. Na ogó ł , jeżel i n ie m ó w i o n o o 
jego s łabości w s a m y m sobie , jeżel i dzialasi na 
r o d o w y c h m e og ran i czano d o przeds iewzic ' 
dn ia —to w k a ż d y m razie uw ie rzono bez z« 
strzeżeń w słabość j e g o w p o r ó w n a n i u z i n n y r r 
O d r a z u też całe zakresy zagadn ień o d d a w a n o 
t y m . s i l n y m " , którzy rob i l i coś z n a r o d e m • 
k tórzy s ła l i sie też p r z e d m i o t e m ugody ; )— a da 
lej przyczyna rezygnacyi z tworzen ia w łasnego .— 
T y m i s i l n y m i by ły rz^dy pańs tw, d o k t ó r y O 
na leże l iśmy. 

• • 

Na t le p o k u t u j ^ c a j u nas d o ostatn ie j 
chw i l i myś l i p o w y ż s z e j - m o ż e jaśn ie j wystąp ' 
znaczenie f a k t u tego. iż d a n o n a m t o a s t u 
*ttvo, może z rozumia łem! s tanq s le zm iany , ja-
k ie na s k u t e k tego zajść p o w i n n y - I Jak j * 
przyspieszyć, ewen tua ln ie przygotować moźfl®— 



Lec i nowe s tanowisko / r w i u j l u u c , bi ; t lz ic 
pozostawało w ścisłej łączności t tworzen iem 
slą I nnego t y p u Po laka—Jako pańs twowego 
wspó łp racown ika — t m ir#ir»iqfr* . 

Wie le m ó w i o n o i p isano o te in u nas. 
Szereg koncepcy l , szereg f o r m u ł tworzono, l ub 
p r z y j m o w a n o z zagranicy. " Nie miejsce t u na 
ana l i zowan ie ich. O g ó l n i e Jedynie zaznaczyć 
należy, 2e wszelkie f o r m u ł y życia społecznego 
czy to bezwzqlednej lewicy — jak ekonom iczna 
wa l ka klas po o r g a n i c z n e m wc ie len iu , czy też 
hasta prawicy o ego izmie n a r o d o w y m , ob ron ie 
s tanu pos iadania i t . d . muszą d t l i nabrać in-
n e g o oświet len ia Pozornie na jprak tyvzmejsze 
wówczas, w rzeczywistości n ie rea lne , gdyż n«e 
opa r te na pańs two w em pod łożu, d / l i mogą *ic 
stoć p o |>ewnych przys tosowaniach z p o w r o t e m 
i n o i h w e m i . War toby może naszą l i teraturę 
społeczną lat os ta tn ich raz jeszcze na n o w o 
przemySleC. Inaczej karty tejże dziS n a m 
przedstawią—inacze j —bo bardziej twórczo—u 
s tosunku je MC d o n i ch jednos tka pańs twowa 
polska. Sprawy bezwzględnie po tęp ione , l ub 
bez zastrzezen ap robowane nabiorą odpowie-
dn io rea lnego oświe t len ia ma jącego nowe żrO-

d ło w nowe j po lsk ie j duszy 

• • 

Ale abv to sie stać m o g ł o , należy coś 
leszcze a raczej przedewszystk iem stworzyć: 
uspołecznić dusze polska. O d tego hasła za 
cząć p o w i n n i ś m y . 

Socyologia boda j że lw io cześć swych prac 
poświęcała t. zw. duszy społecznej , inaczej . j a ' 
spo łecznemu. Le Bon . Spenzer. a •! nas Ba 
l ick i . L i m a n o w s k i . A b r a m o w s k i . staral i sie kwe 
^tye te rozwiązać. We wszystk ich atol i p róbach 
chodzi ło nie o przeprowadzen ie o d p o w i e d n i e g o 
hasła —co zresztą nie by łoby z g o d n e m z nau-
kojAn t r a k t o w a n i e m tych spraw —lecz o fa-
kt^P&ie zanal izowanie tego co w czynie już ist-
n ia ło . fttoli socyo logowie ci w przeważnej 
części patrzyli na narody w społecznej ku l tu rze 
europe jsk ie j —narody zorgan izowane w pańs twa 
Do jak ich wn iosków doszl i? 

Im wiecej dusza jednos tk i jest uspołecz 
m o n ą . i m bardziej zbliża sie do k rańcowego 
pod t y m względem s tanowiska Bal ick iego, na 
kazu jącego a l t ru izm idei społecznej , z pom in ię -
c i e m choćby najsympatycznie jszego idea łu in-
d y w i d u a l n e g o tem więcej i s tn ien ie pańs twa jest 
w y n l k ' e m współdz ia łan ia całej n a r o d o w e j zbio-
rowośc i—tem mn ie j rząd państwa jest społe-
czeństwu obcy Typowym przyk ładem na to 
są Nlemęy. gdzie uspołecznienie j ednos tk i do-
szło do osta tecznych granic, gdzie czynności 
państwowe odbywają sie pod nac isk iem owegc 
społecznego uczucia —a w d r u g i m dop ie ro rzę-
dz ie pod w p ł y w e m nakazu. 

Tak być I u nas m u s i . Tworząc nową 
duszę polską należy imp regnować je j jeszcze 
s i l n i e j niż poprzedn io konieczność of iary społe 

c n e j , należy włożyć Jako święto przykazania 
d la Zycla je j : 

Polska to ia! — 
Has ło to . bezwzględnie s tosowane d o wszy-

stkich bez w y j ą t k u , wszystkich wc iągn ie w sfe-
rę pańs twowych interesów. H nawet Interesy 
k lasowe czy g r u p poszczególnych, będą mus ia-
ły być rozwiązywane w ramach pańs twowych . 
Poczucie przynależności d o państwa będzie w 
ten sposób uczuc iem p o d ś w i a d o m e m , a je-
d n a k dz ia ła jącem 

Dziś jesteśmy w s t a d y u m począ tkowem w 
k t ó t e m poczucie społeczne m u j i być jeszcze 
św iadom ie tworzone zan im stan ;e sie nllrrit 
mil hi a. . .. 

Ale dziś już trzeba je tak wpoić , hy każdy 
czul sie zwłązany so l i t a r yzmem w współdzia ła-
n iu . by mOgł o sobie powiedzłeT śmia ło, me 
jako symbo l Jedynej władzy, n ie j ako podłoże 
anarch i i i warchoJstwa, lecz j a k o wierzący w 
konieczność swego współdz ia łan ia w ruchu o 
g ó l n y m : —Polska to ja! 

ZYGMUNT DRESZER 

Zadania demokracyi polskiej 
. _po dniu 5 Listopada. 

P r o k l a m a c j a N iepod leg łośc i K r ó l e s t w a 
j e b l z p u n k t u w idzen ia p rawnego jedyn ie 
ośw iadczen iem w o l i m o n a r c h ó w sp rzym ie rzo -
n y c h pozyskan ia sąsiada. z w i ą z a n e g o in tere-
sem z o b u państwami. dosta teczn ie si lnego, by 
samo is tn ie wa lczyć o s w ó j by t . rozszerzać swe 
g ran i ca , t w o r z y ć nowe war tośc i , dla m y ś l i 
k u l t u r a l n e j ś rodka K u ropy N i e m a l a m I c h w i 
Iowo nie podobna slq doszukać e r y g o w a n i * no-
wego pańs twa . Dano nap i to wyrafcole do 
zrozumien ia , p r o k l a m u j ą c ów a k t w slollcacfc 
obu o k u p a c y i , k o n t r - a s y g n u j ą c d o k u m e n t przez 
w o j s k o w y c h g e n e r a ł g u b a r n a t o r ó w . Polacy ooe-
nić muszą.o.we szczere I w y r a ź n a pos taw ien ie 
s p r a w y I r ó w n l a i szczerz* i wyraźnie e t a n o w i 
sko swe zaznaczyć—larów nu dla siebie. |ak dla 
moca rs tw c e n t r a l n y c h . W p i e r w s z y m rz^d i ie 
obow iązek ten spada na obóz c z v n n r pol i tycz-
nie, do n i e d a w n a obozem n iepod leg łośc iowym 
z w a n y : hy ł on do c h w i l i obecoe j obozem, rajril 
p o U t y c z " ^ n a r o d o w i d a j ą c y m , obozem, k t ó r y 
j n l t j n u od począ tku w o j n y pozostał konsek-
w e n t n y m po l i t yczn ie i , dope łn ia jąc a w ó j pro-
g r a m , n ie pozos taw ia ! na b o k u żadnego ze 
s w y c h zawołań p r o g r a m o w y c h . C h w i l a obecna 
j es t d la nas, k t ó r z y j e a l e ś r a j przednią a t n i A 
c z y n n y c h e l e m e n t ó w p o l i t y c z n y c h p«laklcb. 
chw i lą r e w l t y l naszych p r o g r a m ó w . 



Postawi l i śmy na czele naszego p r o j r n n u 
im dziś - niepodległość Polski, uzysk.- im * «•/*• 
sle wo jny . gwarantowaną p r f z l i n i e j ą c y . 

- ł funkcjonujący rząd. opar ł y o armję . p o w s u ł ą 
z poboru, walczącą /. Kosyą o kraje. nale iące 
przed rozbiorami do Rzeczypospol i te j : Z t y m 
programem rusial w pole dmu •'» s ierpnia I « J I I 
roku Józef Pi łsudski wraz ze s w y m i nnjbli>.-
szyml. t emu programowi hotdowa(jr wszys tk ie 
organlzacye niepodległościowe. zacząwszy IH! 
' /Jednoc/rn ia S t ronn i c tw Niepodleg łośc iowych. 
Idąc przez Konfederaryę Polską I Unję St ron 
n l c tw Lew icy Niepodległościowej aż do dzisiaj 
działającego Cent ra lnego Komi te tu Narodowe-
go. Podstawą uczuciową p rog ramu l»>ło pra-
gnienie1 czynu , czynu o znaczeniu p r a w n o pań-
s t w o wam; zarówno ze wzg lędu na słabość or-

anizacyl , Jnk i na brak wy rob ien ia ogółu. j ak 
otychcza*. pragnienia na*x*- n i r <<>*Liły W czyn 

wprowadzone. Działalność nn* /« był . i przede-
wszys tk lem działalnością ag i tacy jną i n rgan i -
/aoy jn : | - n i e b \ ł a j>olthjl<\ >ur/»o<//ry/<».<Vf 
Za równo walka o p rawny podstawę l e g i o n ó w , 
jak i akcya pol i tyczna w krn ju była j edyn ie 
demonst rowaniem tego. r t e m n i r chcemy l .yć. 
a'e nie dawały żadnego pozytywnego dowodu , 
czeni jesteśmy. W l y c n wa runkach pracy 

bierności po l i t yczne j reszty społeczeństwa 
dotychczasowy wyn ik s p r a w y polskiej zawdzię-
czamy w znacznej mierze czynn i kom r . rwnr> 

t r znym. 
Dzień 6 l is topada może i |M>winien być 

pod t y m wzg lądem dn iem prze łomowym, po-
w in ien być dn iem, od k tórego się zacznie czyn 
Polaki N iewo ln i k może j edyn ie demons t ro 
wać— człowiek wo loy p rzcdewszys tk iem two rzy 
fak ty . Ze strony mocars tw sprzymierzonych 
rzucono nam Jut nie obietnicę ogó ln ikową l do 
niczego nie obowiązującą rzucono nam zobo 
wiązanie, podpinane przez p rawnych reprezen-
tan tów obu państw. Z naszej* s t rony paść 
mual wy jaśn ien ie , j ak my nasze zobowiązania 
rozumiemy . 

W i 'o lace do dnia 6 l istopada walczy ły 
ze sobą d w i obozy; obóz czynu pol i tycznego 
I obóz bierności. Ten ostnto l chw i l owo w ok-
resie fo rmowan ia d r u ż y n Ka inowych probował 
przejść do czynu — bez powodzenia zresztą 
A r g u m e n t y , j a k i m i obóz n e u t r a u l l s t j c z n y wal-
czył. z chwi lą ogłuszenia ak tu z do la 5 listo-
pada ata|ą się n l k ł e m l - p rócz lednego—obawy 
przed r j Z Y k l e m w o j e n n y m . Zoa. ie j u ż w ca-
i jrm k n j u twierdzenie Jednego z w y b i t n y c h 
przedstawicie l i naszej p raw icy , i i . r y z y k o w a ć 
raogą ła two cl. k t ó r y c h mają tek mieści się 
w kieszonce od k a m i z e l k i - ma swą war toś . 
1 dziś. A le «zamian zmien i ło się wie le u t ych . 
Którzy r yzykować chc ie l i . 

Obóz czynny polKyozale d ą t y l do niepo-
dległości za Wasalką ©enę - n a w e t na terenie 
b. Kró lestwa Kongresowego. Di la lao/ .e tego • 
obozu w t y m p rogramie w idz ie l i ra tunek przed 

ws iąkn ięc iem Polsk i w o rgan izmy państwowe 
sąeladuiące. A le j asnym by ło . K ró les two 
namo sobie wys ta rczyć może t y l k o r *as k r ó t k i , 
czas odbudowy . Nalepy Kró les two do k ra j ów 
ntoai inkowo prze ludn ionych , posiada nadmiar 
ludnośc i ro ln i cze j . Jest t y p o w y m k ra |em eml-
gracy l . Odbudowa powo jenna na c /a * k ró t k i 
może dać pracę w s z y s t k i m , rno ie zaspokoić na 
ród . ale przyr«»st natura lny ludnośc i w niedłu-
g im czasie zmus i ł by k ie rown ików 1 'nrMwu 
Polskiego do zastanowienia się n»d j e g o przy-
szłością. Gdyby Kró lc>two b y ł o k ra |em nad-
m o r s k i m . mog l ibyśmy l iczyć, iż emigracya 
zaoceanow* może pozostać pod opieką met ro , 
pol j i . T y l k o n ieznaczna cz«;\ć brzegów Hal-
t y k u m o r / a zamkniętego. , dość d*fcklJ*go od 

A t l a n t y k u , t *go morza M ó i l z i r m n ^ g o nowo-
ż y l n p j h l s to ry l . mo/e być polską Cluny k«»l«». 
n i r j o i Tarany r / y i n n > r h k r a j ó * Yaru»r*kich 
z i r z u r j t * mus imy . 

t n j a 
Lube l ska , a przedtem jeszcze l l o rm lc ł skn l»ył> 
dzie łem magnata małopo lsk iego pana na \ I H 
v7 tyn i r r / .y Tarnowie . 

W t y m pos tawien iu s p r a w y imp l i c i t e 
t k w i wo jna z Rosyą - n i * t y l k o o niepodle-

g ł o ś ć . ale o p ierwsze miejsce'—o k i e r o w n i c t w o 
l o i em narodów ś r o d k o w o s l o w l a ó * k i c h . I w tem 
znaczenia wie lk iego nab iera Ktąd I'ohh. |<z.jd 
ten w czasie w o j n y pt»wstanier--sle |n»w^tać 
może. |ako reprezentacya naszych wa rs tw po-
s iadających. nie zdo lnych <t*iś do szerok ie j po-
l i t y k i pańs twowo- twórcze )—s ląd n lezbędnem 
jes t . by masy l udowe przez s w y c h reprezen-
tan tów m o g ł y t en rząd kon t ro lować , mog ły 
n i m kierować? potrzeba Se jmu, w y b r a n e g o 
przez l ud polak i . . Demokracya d z i i — w swze-
gó lno ie ł w ł»olace przostą je być oderwaną for-
mułą e tyczno-po l l t j r c iną : s t ą j e tkę ona coraz 
bardzie j )>a/iyo(y/wwm w a w t w ludow j rch , sio-


